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Minister infrastruktury i roz-
woju Elżbieta Bieńkowska
podczas wizyty w Szczecinie
w ubiegły czwartek ogłosiła,
że w czerwcu zaktualizowany
zostanie Program Budowy
Dróg Krajowych uwzględnia-
jący między innymi drogę
krajową S6 na odcinku
Szczecin – Koszalin oraz ob-
wodnice Wałcza i Szczecin-
ka. Poinformowała także, że
budowa sieci dróg ekspreso-
wych łączących największe
aglomeracje miejskie w kra-
ju ma być ukończona
do 2022. 

Z kolei zastępca dyrektora szczeciń-
skiego oddziału Generalnej Dyrekcji
Dróg Krajowych i Autostrad Mariusz
Mierzwa oficjalnie poinformował posła
Pawła Suskiego, że już w lipcu zostanie
ogłoszony przetarg na budowę wałeckiej
obwodnicy, bo dokumentacja jest na naj-
wyższym poziomie zaawansowania. Za-
znaczył, że procedura przetargowa od-
bywać się będzie etapowo i może po-
trwać około 10 miesięcy. 

– To fantastyczna wiadomość – cie-
szy się poseł P. Suski. – Wprawdzie za-
pewniano mnie wcześniej, że obwodni-
ce Wałcza i Szczecinka, jak i drogi eks-
presowe w naszym regionie otrzymają
w końcu zielone światło, ale sam jestem
zaskoczony postępami w tej sprawie. Pa-
ni minister Elżbieta Bieńkowska zazna-
czyła w Szczecinie, że nie rzuca słów

na wiatr i jeśli coś obiecuje, na pewno zo-
stanie to zrealizowane. 

Mieszkańcy Wałcza podchodzą
do tych zapewnień – delikatnie mówiąc
– sceptycznie. I nie ma w tym nic dziw-
nego. Wiele razy w końcu słyszeli, że to
już, że za chwilę… Pojawiają się na przy-
kład głosy, że w przypadku zmiany partii

rządzącej Program Budowy Dróg Krajo-
wych wyląduje w koszu. Poseł P. Suski in-
formuje jednak, że jest to dokument,
który z całą pewnością nie zostanie zmie-
niony. 
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Dokończenie na str. 5
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Bieńkowska obiecała 
obwodnicę

reklama
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Jak podaje Głos Koszaliński by-
ły już urzędnik wałeckiego ratu-
sza handlował narkotykami.
Przeciwko niemu toczy się wła-
śnie postępowanie w Sądzie
Okręgowym w Koszalinie, gdzie
akt oskarżenia skierowała wa-
łecka Prokuratura Rejonowa. 

27-letni Łukasz Sz. z Lubna został uję-
ty w styczniu ubiegłego roku przez wałec-
kich policjantów. 

– Funkcjonariusze podejrzewali, że
może posiadać narkotyki i ich udzielać,
dlatego przeszukali jego mieszkanie. Zna-
leźli tam niewielką ilość marihuany i amfe-
taminy – informuje rzecznik prasowy
KPP w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń.

– W toku śledztwa i przesłuchania świad-
ków – klientów mężczyzny ustalono, że
narkotyków udzielił 30 osobom. 

Mężczyzna na sprzedaży niedozwolo-
nych substancji mógł zarobić nawet 50 ty-
sięcy złotych. Sprawa jest bulwersująca o ty-
le, że narkotyki sprzedawał również nielet-
nim, a swoją przestępczą działalność prowa-
dził między innymi w miejskim ratuszu. 

– Niestety muszę potwierdzić, że taka
osoba była w urzędzie zatrudniona. Na po-
czątku pracował przy pracach interwen-
cyjnych, a później zastępował jedną
z urzędniczek – przyznaje burmistrz Bo-
gusława Towalewska. – Kiedy dowiedzieli-
śmy się o tej przykrej sprawie, natychmiast
zerwaliśmy z nim umowę. Oczywiście
sprawdziliśmy czy w budynku nie było
narkotyków. Niczego nie znaleźliśmy. 

Mężczyźnie postawiono także zarzut
ujawnienia danych osobowych policjanta,
który spisał jego kolegę za popełnienie
drobnego wykroczenia. 27-latek wykorzy-
stał przy tym swoje stanowisko w wydziale

spraw obywatelskich wałeckiego ratusza. 
Mężczyzna został objęty dozorem po-

licyjnym. Za popełnione przestępstwa mo-
że grozić mu kara od 3 do 15 lat pozbawie-
nia wolności. Prokurator rejonowy Piotr
Łosiewski nie chce zdradzić jakiej kary bę-
dzie żądał dla oskarżonego. Liczy, że spra-
wa zakończy się już na następnej wokan-
dzie, której termin nie jest jeszcze znany.
Do przesłuchania zostało kilku kluczo-
wych świadków, w tym osoby niepełnolet-
nie. 

ZB

Urzędowy diler

Funkcjonariusze wałeckiej
drogówki na krajowej „dzie-
siątce” zatrzymali kierowcę,
który najpierw przekroczył
dozwoloną prędkość i odmó-
wił przyjęcia mandatu, potem
na pożegnanie znowu złamał
przepisy ruchu drogowego
i nie chciał zatrzymać się
do kolejnej kontroli. 

Późnym popołudniem policjanci za-
trzymali osobowego forda mondeo, któ-

rego kierowca przekroczył dozwoloną
prędkość o 39 km/h (dozwolona pręd-
kość na tym odcinku wynosiła 90
km/h). Mężczyzna odmówił przyjęcia
mandatu karnego, w związku z czym
został poinformowany przez funkcjona-
riuszy o skierowaniu wniosku do sądu.
Warto dodać, że wiózł trzy osoby, w tym
dwoje dzieci. 

– Ponadto kierowca popełnił szereg
innych wykroczeń. Po zakończonej kon-
troli drogowej – mimo zakazu – wykonał
manewr zawracania, zmuszając inny po-
jazd do zmniejszenia prędkości – mówi

rzecznik prasowy KPP w Wałczu st. sierż.
Beata Budzyń. – Kiedy funkcjonariusze
ruszyli za sprawcą wykroczenia, 30-letni
kierowca nie reagował na sygnały błyskowe
i dźwiękowe. 

Funkcjonariusze zatrzymali w końcu
kierowcę i jego prawo jazdy (za spowodo-
wanie zagrożenia w ruchu). Wszystkie
wykroczenia drogowe mogą kosztować go
grzywnę i zakaz prowadzenia samochodu
od 3 miesięcy do 3 lat. Sprawą zajmie się
sąd. 

OPRAC. ZB

17 maja w Marcinkowicach po raz
pierwszy od wielu lat (i podobno nie
ostatni) zorganizowano Dzień Strażaka.
Była to doskonała okazja do wręczenia
druhom nagród i podziękowań. Bur-
mistrz obiecał strażakom, że przy pierw-
szej nadarzającej się okazji w dawnej
hali sportowej urządzi remizę. 

– To ważne wydarzenie dla mieszkań-
ców naszej gminy. Ci ludzie niejednokrotnie
narażają swoje życie, aby ratować nasze.
Uczestniczą społecznie we wszystkich im-
prezach i nigdy nie odmawiają pomocy. Dla-
tego wspólnie z zarządem gminnym OSP
postanowiłem organizować co roku święta
strażaka. Bez z nich nie wyobrażam sobie
funkcjonowania naszej gminy – mówił bur-
mistrz, a zarazem prezes miejsko-gminnego
oddziału ZOSP RP Krzysztof Hara 

Obchody rozpoczęły się mszą w in-
tencji strażaków OSP. Z kościoła goście
przeszli do sali wiejskiej, gdzie odbyła się
część oficjalna, której najważniejszą czę-
ścią było wręczenie wyróżnień ponad
czterdziestu ochotnikom. 

W części artystycznej wystąpili naj-
młodsi mieszkańcy Marcinkowic oraz ze-
spół biesiadny „Jarzębina” z Jeziorek. Trzy
jednostki OSP z Marcinkowic, Lubieszy
i Tuczna zmierzyły się w turnieju wiedzy
pożarniczej, w którym zwyciężyła repre-
zentacja Marcinkowic. 

Przed salą prezentowane były samo-
chody strażackie oraz ich wyposażenie.
Dzieci bawiły się na zamku powietrznym,
a dorośli na zabawie tanecznej, która trwa-
ła do trzeciej rano. 

– Jestem dumny z pracy ochotniczej

straży pożarnej. Dlatego postanowiłem
już kilka miesięcy temu odstąpić
od sprzedaży starej hali widowiskowo
sportowej. Udało mi się przez trzy lata
wyprostować sprawy finansowe w gmi-
nie. Dzisiaj mamy niski wskaźnik zadłu-
żenia, który daje nam możliwość sięgnię-
cia po środki zewnętrzne. Jak wiemy,
gmina najpierw musi wyłożyć pieniądze
na inwestycję, a później następuje zwrot
środków. Teraz mogę powiedzieć, że je-
steśmy na to przygotowani i będziemy
mogli korzystać z nowego budżetu unij-
nego. Dlatego jeżeli nadarzy się pierwsza
możliwość, będziemy realizować gotowy
już projekt dotyczący budowy nowej re-
mizy w dawnej hali sportowej – zapew-
niał ochotników K. Hara.

OPRAC. ZB

Pierwsze takie święto

Stracił prawko w kilka minut

reklama
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Boże chroń przed demokracją. Tuż przed wyborami do Europarlamentu zastanawiam się, po co
ludzie walczyli o demokrację, jak i tak z niej nie korzystają? Niektórzy skakali przez płot, inni działali w
podziemiach, by za chwilę być aresztowanym niczym bohater. Rozwalono stocznie, kilkanaście
zakładów, a wszystko po to, aby społeczeństwo mogło wybierać. Tych, którzy mają rządzić. By lud
decydował, kto będzie go reprezentował. Za wolność naszą i waszą! I co? Po kilkunastu latach okazuje
się, że wyszło to wszystko kiepsko. Według badań CBOS, najbliższe wybory do Parlamentu
Europejskiego mają mieć najniższą frekwencję w historii. Jeśli do tego dodamy argument, iż pięć lat

temu w eurowyborach wzięło udział tylko 24,53% uprawnionych, a wcześniej jeszcze mniej, to ... kto wybiera naszych
europosłów? Rodzinne klany? Czy europosłami stają się przypadkowi ludzie? Zawsze myślałem, że większość to więcej niż
pół, a nie jakaś marna ćwiartka. Gdy mniejszość wybiera, kto rządzi większością, to oznacza jedynie poddaństwo, a ci,
którzy idą na wybory mogą czuć sie elitą, która decyduje kto rozdaje karty. Nie ma to nic wspólnego z demokracją. Więc
ten kto walczył i wierzył w demokrację wychodzi dzisiaj na głupca! Na pewno zaraz padną argumenty. „A kogo tu wybrać?
To sami oszuści i złodzieje!” Ten, kto uważa, iż nie ma godnych kandydatów, niech sam wystartuje, a jak nie chce startować,
to niech wybierze tego najbystrzejszego, który przynajmniej potrafi dychę rozmienić. Albo powalczy o cynamon. Jeśli zaś
do urny wyborca nie idzie, niech nie śmie narzekać, że źle wybrano, bo to nieelegancko. Skłonny jestem nawet do takiej
opinii, że jeśli frekwencja w wyborach ma być taka mizerna, bo niektórzy Polacy leniwi, to może warto zrobić referendum,
aby znieść demokratyczne wybory i niech nas reprezentują dożywotnio jacyś mędrcy. Po co komu ta demokracja? Nie
będzie wyborów, to przynajmniej co roku kilka baniek zostanie w budżecie, a ludowi się głowy nie będzie się zawracać.

* 
Jest ktoś taki, kto zawsze o nas pamięta. Nawet, gdy coś źle zrobimy to nas wspiera, a jak czynimy coś dobrego to

najbardziej się cieszy i jest dumna. Chodzi oczywiście o Mamę. Dlatego chciałbym wszystkim Mamom życzyć wszystkiego
najlepszego z okazji zbliżającego się święta, aby na twarzach był zawsze uśmiech, bo tak chcemy Was zawsze pamiętać. 

PIOTR KURZYNA

FELIETON

Durnokracja

reklama

Wałczanka pokazała policjan-
tom domową uprawę marihu-
any swojego chłopaka. 

Dzielnicowi przeprowadzali wywiad
środowiskowy w mieszkaniu 34-letniego
wałczanina. W domu była też jego partner-
ka. Para pokłóciła się. Kobieta wyszła
na chwilę z pokoju i wróciła z… dwiema

doniczkami konopi indyjskich. Podczas
przeszukania pomieszczeń policjanci zna-
leźli kolejne cztery krzewy w różnych fa-
zach wzrostu. 

– 34-letni wałczanin został zatrzyma-
ny i przewieziony do komendy, gdzie przy-
znał się do uprawy krzewów, co według
ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii
jest zabronione – informuje rzecznik pra-
sowy KPP w Wałczu st. sierż. Beata Bu-

dzyń. – Ponadto kilka dni wcześniej ten
sam mężczyzna został zatrzymany pod-
czas kradzieży bombonierek wartych po-
nad 400 złotych. 

Mężczyzna odpowie za uprawę kono-
pi indyjskich i kradzież, za co grozi mu ka-
ra do 5 lat pozbawienia wolności.

OPRAC. ZB

Hodowcę dostali „na tacy”„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniu 15.05.2014r., 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Pl.
Wolności nr 1 oraz na stronie BIP Urzędu Miasta

Wałcz, wywieszone zostały wykazy nieruchomości
przeznaczonych do zbycia 

i wydzierżawienia.”
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• Specjalista ds. sprzedaży, Firma MGN w Wałczu Osoby

zainteresowane ofertą zapraszamy do nadesłania CV wraz z listem

motywacyjnym i nazwą stanowiska w temacie wiadomości na adres:

bok@mgn.com.pl lub praca@mgn.com.pl ,

• Z-ca kierownika produkcji.Firma MGN w Wałczu poszukuje na

stanowisko. Osoby zainteresowane ofertą zapraszamy do nadesłania

CV wraz z listem motywacyjnym i nazwą stanowiska w temacie

wiadomości na adres: bok@mgn.com.pl lub praca@mgn.com.pl ,

- Praca w Kwiaciarni.Osoby tylko z doświadczeniem!!! CV na e-

mail:malwa7@onet.eu tel:672589918

• kierowców z prawem jazdy kategorii C+E w transporcie

międzynarodowym w systemie 3/1.W związku z powiększeniem taboru,

zatrudnimy. Więcej informacji pod podanym poniżej numerem

telefonu 609 090 924

• Przedstawiciel Handlowy z terenu powiatów: Wałcz, Szczecinek,

Drawsko Pomorskie. W związku z dynamicznym rozwojem Firmy AGRO-

LAND poszukujemy, kontakt 510-061-309

• Doradca klienta detalicznego z funkcją kasjera, nr. ref.

CEN/302/04/2014p (Wałcz - umowa na zastępstwo),

rekrutacja@pkobp.pl więcej na www.pkobp.pl/kariera

- KOORDYNATOR DS. ROZWOJU RYNKU (ARCHITEKT, URBANISTA)

Region Północny – woj. zachodniopomorskie, część woj. pomorskiego

(po Słupsk)

nr ref: KRR/P/0514, www.libet.pl

• "Zatrudnię pracownika biurowego. Wymagania: biegła znajomość

języka niemieckiego. Wykształcenie: min. średnie. Praca na umowę

zlecenie. Stawka: 10 zł/godz netto. Miejsce pracy: Las-Bór Sp. z o.o.,

78-630 Człopa Szczegóły pod numerem telefonu 67 259 10 87 lub

nalas-bor.pl@wp.pl

• SPRZEDAWCA - BRANŻA SANITARNO-GRZEWCZA LUB BRANŻA

ELEKTROTECHNICZNA Miejsce pracy: Piła, Onninen Sp. z o. o. Teolin

18B, 92-701 Łódź, Gmina Nowosolna

• IT Specialist - Piła, Philips Lighting Piła

• Sprzedawca – Prezenter Handlowy - MediaExpert Wałcz

• Pracownik Ochrony – Wałcz , 7,50 netto za godzine, kontakt: tel.726

551 010

• potrzebny pracownik do wykańczania mieszkań i domów. Mile

widziane prawo jazdy. Dzwonić po 20.00 tel.697 667 464

• spedytor międzynarodowy - Firma transportowo - spedycyjna.

Wymagania : komunikatywna znajomość języka angielskiego i

niemieckiego. Gwarantujemy stałą pracę i wysokie wynagrodzenie.

CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz.

Tel. 509159549

• Specjalista ds. handlu i relacji z klientami, Return Sp. z o.o.

zajmująca się obsługą wierzytelności w związku z dynamicznym

rozwojem poszukuje kandydatów do pracy, Główne zadania to aktywne

pozyskiwanie klientów na obsługę wierzytelności; Preferowane osoby,

które posiadają roczne doświadczenie w pracy z klientem

bezpośrednim, kontakt: Return sp. z o. o. ul. Bydgoska 73 78-600

Wałcz

• Doradca Klienta - Reiffeisen Polbank - placówka Wałcz, wymagane

wykształcenie wyższe lub w trakcie studiów,

• Menadżer Oddziału - Skok Wesoła/ placówka Wałcz lub

Szczecinek, wiecej informacji www.skokwesola.pl/rekrutacja

• spedytor międzynarodowy Firma transportowo - spedycyjna

poszukuje dobrego pracownika . Wymagania : mile widziane wyższe

wykształcenie, komunikatywna znajomość języka niemieckiego;

znajomość pakietu MS Office. Zainteresowani ofertą proszeni są o

przesłanie CV na adres mailowy : spedycjawalcz@wp.pl. 

• Opiekunki osób starszych - zatrudniamy w Wałczu do legalnej pracy w

Niemczech. Promedica24 zaprasza do mobilnego biura na Placu

Wolności, 10 maja godz. 9-15.00, Dzwoń: 666 096 758

• praca w Holandi – tel.67 258 41 08

- Grafik i programista php. Praca przy tworzeniu stron www.

Zainteresowanych zapraszamy do kontaktu na biuro@e-hermer.pl

• - Opiekunek Osób Starszych. praca w Niemczech. Gwarantowane

legalne zatrudnienie i atrakcyjne zarobki . Wymagana znajomość j.

niemieckiego oraz doświadczenie w opiece nad osobami starszymi.

Kontakt: 503 102 635 e-mail: a.wlodarczyk@interkadra.pl

• Zostań Konsultantką/tem Mariza. Zawsze otrzymasz rabat 30%,

Zapisz się już dziś: www.mariza-kosmetyki.com.pl tel. 514554229 po

15.

• asystent/asystentka działu handlowgo – cv i list motywacyjny

prosimy kierować na adres mgn@mgn.com.pl lub

praca@mgn.praca.com.pl

• Nauczycielka do pracy w przedszkolu – Niepubliczne przedszkole

„Pluszakowa Radość” , ul. Jana XXIII 15 – 78-600 Wałcz

• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz. Wyślij sms na numer 603

959 031 z imieniem i nazwiskiem.Oddzwonimy

Szanowna Redakcjo Tygodnika Extra
Wałcz, piszę do Was, żeby uspokoić wszyst-
kich, którzy w najbliższym czasie wybierają
się na operację przegrody nosowej w 107
Szpitalu Wojskowym w Wałczu. Przeszłam
ten zabieg w środę i już w niedzielę byłam
w domu. Jestem pod ogromnym wraże-
niem oddziału laryngologii. Zabieg był nie
tylko zupełnie bezbolesny, ale także po nim
czułam się doskonale. Jestem straszną pani-
karą, więc bałam się ogromnie, ale bardzo
psychicznie wspomógł mnie personel szpi-
tala. Cała kadra medyczna jest wielce kom-
petentna i przyjazna. Bardzo dziękuję całe-
mu personelowi szpitala. Wszystkim, któ-
rzy się obawiają tej operacji zapewniam, że
nie ma się czego bać. 

Pozdrowienia dla całego oddziału la-
ryngologii w 107 Szpitalu Wojskowym
w Wałczu. Magda W.

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w re-
dakcji) Zapraszamy do redakcji Extra
Wałcz, ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• Do wynajęcia powierzchnie
handlową do 70 m2, ul.
Kilińszczaków. Atrakcyjna cena
507 444 419 
• Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe na osiedlu
Tysiąclecia. Tel. 696 265 308
• Okazja! Sprzedam działkę budowlaną z mediami
w Ostrowcu 95 PLN  m2   tel. 607 183 476
• Sprzedam mieszkanie 40 m2 tel. 721 032 915
• Do wynajęcia pomieszczenie na
usługi fryzjerskie przy salonie
kosmetycznym. Atrakcyjna cena
tel. 608 073 899 
• Sprzedam działkę rolna w Przybkowie o
powierzchni 3000 m2 z możliwością wydzielenia na
działki budowlane. Posiadam zapewnienia na prąd
i wodę tel. 698 086 724
• Sprzedam dwie działki budowlane 15a Różewo.
Tel. 507 136 469
• Wynajmę  dwupokojowe umeblowane
mieszkanie w centrum Wałcza od czerwca 2014.
tel. 514 818 660 lub 67 258 68 39
• Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe 65m2
bezczynszowe CO gazowe wysoki parter. 
Tel. 509 905 436
• Kupię ziemię rolną na obrzeżach Wałcza może być
z zabudowaniami tel. 604 275 522
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub dwóch osób.
Wałcz Zatorze tel. 501 826 078

usługi:
• Pożyczka – gotówka w 10 minut do 5,000
minimum formalności, najlepsza oferta na rynku tel.
508 593 834 lub 508 593 833
• Budownictwo pod klucz, remonty, dachy, polbruk.
Adaptacje poddaszy, szybko, solidnie. Tel. 533 131
095
• Niemiecki z sukcesem ! Nauka niemieckiego,
korepetycje, tłumaczenia zwykłe. Niemiecki dla
opiekunek. Zapraszam tel. 666 741 904
różne:
• Szybka pożyczka również dla osób
z zajęciami komorniczymi,
dochodami z MOPS, zasiłkami i
alimentami Ul. Kilińszczaków 25,Tel.
600 840 600 lub 600 348 643. 
• Duży wybór Pianin dobrych marek zachodnich za
przystępną cenę z gwarancją, transportem i
strojeniem. Tel. 604 569 342
• Rencista z umiarkowanym stopniem
niepełnosprawności podejmie pracę  tel. 724 505
725
• Potrzebny pracownik do wykańczania mieszkań i
domów mile widziane prawo jazdy. Dzwonić po
20.00,  tel. 697 667 464
• Zaopiekuję się dzieckiem tel. 721 032 915
• Sprzedam perkusję SONOR, kompletna z
futerałami blachy paiste + komplet naciągów 
tel. 697 480 250
Regulamin związany z wysyłaniem drobnych
ogłoszeń, znajduje się w redakcji oraz umieszczony
jest na stronie internetowej www.extra-walcz.pl

List do redakcji

Nie ma się
czego bać

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie 
i Gminny Ośrodek 

Pomocy Społecznej 
organizują w dniach 21-22

maja 2014 r. 
bezpłatne badania
mammograficzne 

dla kobiet od 45 roku życia. 
Zapisy 

pod numerem telefonu lub w
siedzibie PCPR 

(były szpital powiatowy).
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Dokończenie str 1
– Rozumiem to sceptyczne podejście,

ale chciałbym, żeby kilka spraw było ja-
snych. Nasze lokalne oczekiwania w sto-
sunku do budowy obwodnicy pozostawa-
ły daleko za tym, co w tej sprawie faktycz-
nie robiono. Obwodnica nigdy nie była re-
alizowana w sposób rzeczowy, planowy,
uporządkowany – mówi P. Suski. – To, co
wielu nazywało projektem, było kolorową
kreską na podkładzie geodezyjnym.
Do niedawna nie mieliśmy podstawo-
wych narzędzi, żeby budować drogi. Plat-
forma przygotowała w 2008 roku dwie
ustawy, które skracają procedury, jak
na przykład uzyskanie decyzji środowi-
skowej poprzez wprowadzenie warianto-
wości tak, żeby ekolodzy nie mogli danej
inwestycji zablokować. Pamiętamy prze-
cież ptaszka, który pojawił się podczas in-
wentaryzacji ekologicznej. Dzisiaj decyzję
środowiskową już mamy. Drugim nie-
zbędnym narzędziem była specustawa
drogowa. Dopiero te dwie ustawy pozwo-
liły na stworzenie pełnej dokumentacji
i przygotowanie gruntów pod budowę. To
wszystko już dzisiaj mamy. Pozostaje jedy-
nie wystąpić o pozwolenie na budowę
do wojewody, co nastąpi, wg informacji
uzyskanych od GDDKiA już w lipcu tego
roku. Wszystko wskazuje, że jest możliwe

rozpoczęcie budowy obwodnicy Wałcza
w połowie przyszłego roku. Chciałbym
jeszcze raz wyraźnie zaznaczyć, że nie by-
ło przez te lata żadnej przerwy w przygo-
towaniu tej inwestycji. 

Przypomnijmy, że wałecka obwodni-

ca ma być częścią drogi krajowej S10 i bę-
dzie liczyć około 17 kilometrów. Jeden
węzeł – Chrząstkowo zlokalizowany zo-
stanie za cmentarzem, drugi – Ostrowiec
w okolicach drogi czołgowej, a trzeci
– Chude za Witankowem. ZB

Zawodnicy UKS „Volley” SP 4 w Wałczu wywalczyli złoty me-
dal podczas mistrzostw województwa zachodniopomorskiego
w minipiłce siatkowej (czwórki) i awansowali do finału mi-
strzostw Polski, który zostanie rozegrany między 2 a 6 czerw-
ca w Drzonkowie.

Turniej odbył się w Świnoujściu, uczestniczyło w nim 12 najlepszych zespołów z wo-
jewództwa. Podopieczni Adama Czaszyńskiego wygrali wszystkie spotkania bez straty
seta, a Michał Nowakowski został
uznany najlepszym zawodni-
kiem turnieju.

Zwycięska drużyna grała
w składzie: Michał Nowakowski,
Jakub Michalski, Maciej Piasecki
i Tomasz Sobecki. Zawodnicy
UKS „Volley” będą bronić
w Drzonkowie tytułu wicemi-
strza Polski z zeszłego roku.

Ci sami zawodnicy brali też
udział w ogólnopolskim turnieju
piłki siatkowej w Miliczu.

W stawce 25 drużyn zajęli
pierwsze miejsce.

OPRAC. PK

Bieńkowska obiecała 
obwodnicę

tekst sponsorowany

Awansowali do finału

Fot.: Serwis Prasowy Urzędu Marszałkowskiego
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REKLAMA

W dobie nowych technologii należy
się zastanowić czy zawsze płatności mo-
bilne, zbliżeniowe karty płatnicze, mię-
dzynarodowe przelewy bankowe bez
wychodzenia z domu są wystarczająco
bezpieczne, czy na pewno nikt poza na-
mi nie będzie miał dostępu do naszych
poufnych danych?

Pan Jacek padł ofiarą tzw. phishingu
bankowego. Podczas ataku phishingo-
wego z konta tegoż pana został dokona-
ny nieautoryzowany przelew na kwo-
tę 30 tys. zł. Kradzieży dokonano przez
zainstalowanie nakładki na przeglądarce
internetowej konsumenta oraz zainfeko-
wanie jego telefonu komórkowego przez
wirus, który umożliwił innemu użyt-
kownikowi dostęp do

jednorazowych haseł pozwalających
na przesłanie pieniędzy. Działanie takie
jest modelowym przykładem phishingu
bankowego, którego celem jest wyłudze-
nie poufnych informacji osobistych
przez podszywanie się pod godną zaufa-
nia osobę lub instytucję, zazwyczaj
bank. Nieświadomy zagrożenia konsu-
ment loguje się na fikcyjną witrynę in-
ternetową swojego 

banku, która do złudzenia przypo-
mina stronę właściwą. Tym sposobem
w ręce przestępców bankowych dostają
się dane uwierzytelniające konsumenta
(hasła, kody PIN lub identyfikatory),
które następnie są wykorzystywane
do kradzieży zgromadzonych na jego
koncie środków. Utrata pieniędzy przez
konsumenta jest tylko jednym z nega-
tywnych 

skutków phishingu. Konieczne bę-
dzie również złożenie pisemnej rekla-
macji w banku oraz zgłoszenie sprawy
na policję. Jest to procedura czasochłon-
na i nie zawsze kończy się dla konsu-
menta pozytywnie. Ponieważ przepisy
ustawy Prawo bankowe nie precyzują
terminu rozpatrzenia reklamacji przez
bank (te informacje znajdują się w umo-
wie lub regulaminie) oznacza to, że opi-
nię banku co do naszej reklamacji może-
my poznać dopiero po kilku miesiącach.
W razie „odkładania w czasie” wydania
decyzji przez bank warto zgłosić sprawę
do Komisji Nadzoru Bankowego.

W przypadku złożenia doniesienia
na policji, mimo podjętego dochodze-
nia, często okazuje się, że atak został do-
konany przez przestępców mających
swoje siedziby poza granicami naszego
kraju, co nierzadko skutkuje umorze-
niem śledztwa ze względu na niewykry-
cie sprawcy. Dlatego Federacja Konsu-
mentów ostrzega i zaleca zachowanie
najwyższej 

ostrożności podczas korzystania
z bankowości mobilnej. Pamiętajmy, aby
przed zalogowaniem się do swojego kon-
ta bankowego dokładnie sprawdzić czy
faktycznie znajdujemy się na prawdzi-
wej stronie logowania. Nie przesyłajmy
mailem lub poprzez SMS żadnych da-
nych osobistych – haseł, kodów PIN, nu-
merów kart kredytowych. Nie otwieraj-
my hiperłączy bezpośrednio z otrzymy-
wanych maili. Nie odpowiadajmy
na maile z prośbą o potwierdzenie bądź
uaktualnienie naszego hasła, a wszelkie
próby takiego kontaktu zgłaszajmy oso-
bom odpowiedzialnym za bezpieczeń-
stwo witryn. Dbajmy również o uaktual-
nienie systemu i oprogramowania, z któ-
rego korzystamy podczas logowania
do naszych kont internetowych.

ŹRÓDŁO: NEWSLETTER FK 11/2014

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁEC-

KIEGO ODDZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW

Ukryte zagrożenia bankowości mobilnej
KĄCIK KONSUMENTA
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Uczniowie Zespołu Szkół nr 4 RCKU
każdego roku zdobywają laury
na olimpiadach rolniczych. Teraz nie
mogło być inaczej. Mimo że nie wszy-
scy skończyli naukę w technikum już
teraz mogą dostać indeksy wybra-
nych uczelni rolniczych. 

Uczennica czwartej klasy technikum
technologii żywności ZS nr 4 RCKU Rok-
sana Konopka została finalistką etapu cen-
tralnego XVI Ogólnopolskiej Olimpiady
Wiedzy o Żywności. 

Z kolei w etapie okręgo-
wym XXXVIII edycji Olimpiady Wie-
dzy i Umiejętności Rolniczych w bloku:
produkcja roślinna Patryk Słodkowski
zajął pierwsze miejsce, a Maciej Kujawa
drugie. W bloku: żywienie człowieka
i gospodarstwo domowe Urszula Martu-

szewska uzyskała dyplom najlepszego
praktyka, czyli pierwsze miejsce z części
praktycznej i tytuł laureata etapu okrę-
gowego olimpiady.

U. Martuszewska, P. Słodkowski i M.
Kujawa będą reprezentowali szkołę w eta-
pie ogólnopolskim olimpiady, który odbę-
dzie się 6 i 7 czerwca. Już teraz życzymy
powodzenia!

Warto dodać, że laureaci eliminacji
okręgowych, czyli finaliści olimpiady cen-
tralnej dostają indeksy wybranych uczelni
wyższych i są zwolnieni z części egzaminu
potwierdzającego kwalifikacje zawodowe. 

Uczniów do olimpiad przygotowali
nauczyciele: Irena Kubera-Dembek,
Agnieszka Cierpikowska, Małgorzata Zie-
lonka-Rucińska i Teresa Liszewska.

OPRAC. ZB

Kolejne sukcesy „Rolnika”

16 maja w Wałeckim Centrum Kultu-
ry zorganizowano obchody Międzyna-
rodowego Dnia Pielęgniarki i Położ-
nej. Uroczystość była okazją do wrę-
czenia wyróżnień oraz podkreślenia
rangi tego ważnego, ale wciąż słabo
opłacanego zawodu.

Uroczystość prowadziły Elżbieta So-
bolewska i Halina Kuch, a rozpoczął ze-
spół „Chabry” piosenką o pielęgniarce
i położnej.

– W tym roku motywem przewod-
nim Międzynarodowej Rady Pielęgniarek
jest hasło „Pielęgniarki są siłą dla wprowa-
dzania z mian. Stanowią istotne zasoby
służby zdrowia”. Należycie przygotowani,
dobrze wyszkoleni i zmotywowani pra-
cownicy służby zdrowia są niezwykle
istotni dla zdrowia społeczeństwa. Są naj-
bliżej pacjenta i wkładają olbrzymi wysi-
łek w swoją pracę w przychodniach, szpi-
talach, sanatoriach i innych obiektach
ochrony zdrowia. Powinny być należycie
wspierane we wszystkich obszarach swo-
jej działalności – mówiła Elżbieta Sobo-
lewska. – Świętujmy więc dziś i pokażmy,
jak dumni jesteśmy z naszego zawodu
i naszej pracy.

Uroczystość była okazją do wręczenia
wyróżnień. Nagrody burmistrza otrzymały
J. Tunkiewicz, A. Macner, B. Puchała, E. Do-
miniak, M. Stankiewicz-Opałko, B. Kosiń-
ska, I. Niewiaromska, M. Falgowska, J.

Chomczyk, W. Malinowska, B. Turowska.
Nagrody starosty trafiły do K. Wróblew-
skiej, D. Jabłońskiej, E. Zawilińskiej, G. Kę-
ska, I. Adamczyk, G. Mosiejczuk, E. No-
wak, M. Hase i H. Kuch. Nadleśnictwo
Tuczno przyznało wyróżnienia dla E. Jaku-
bowskiej i T. Macieszy, wójt gminy Wałcz
wyróżnił z kolei B. Grabowską, J. Paszkie-
wicz, M. Sakrajdę, B. Bosy, M. Szadurską i H.
Preś, burmistrz Człopy przyznał nagrody B.
Wojtczak i M. Tymeckiej, a burmistrz Miro-
sławca G. Stecko. Nagrodzono również pie-
lęgniarki medycyny szkolnej: G. Mordas, B.
Orfin, O. Olijarczyk i E. Porębiak.

– Wykonujecie szczególny zawód, któ-
ry potrafimy docenić dopiero, gdy musimy
skorzystać z waszej pomocy. A prędzej czy
później każdy będzie od was zależny – mó-
wił poseł Paweł Suski. – Jesteście też naj-
większą grupą zawodową w ochronie zdro-
wia i jednocześnie najgorzej opłacaną.

– Mówiono o profesjonalizmie i cięż-
kiej służbie, ale uważam, że najważniejsze
jest serce – powiedział wicestarosta Jerzy
Goszczyński. – Człowiek zależny od opie-
kunki jest słaby i tylko człowiek o wyjątko-
wej empatii i olbrzymim sercu może wy-
konywać taki zawód.

– Słuchając o waszej pracy, czułam
pewne zażenowanie, że to panie wy same,
tak naprawdę dla siebie robicie to święto
i przekonujecie nas, że jesteście potrzebne
i ważne – przyznała burmistrz Bogusława

Towalewska. – A przecież my o tym wie-
my, każdy się otarł o służbę zdrowia w róż-
nych momentach, wtedy, gdy się rodzi, ale
i wtedy gdy ktoś odchodzi. Pielęgniarka to
nie tylko zawód, to powołanie, bo nikt nie
będzie potrafił wykonywać tego zawodu
dobrze, gdy nie będzie przepełniać go
ludzkie miłosierdzie.

Uroczystość zakończyła się koncer-
tem. RED. 

Halina Kuch serdecznie dziękuje posłom
Stanisławowi Wziątkowi iPawłowi Suskiemu,
burmistrzowi Wałcza, wójtowi gminy Wałcz,
staroście wałeckiemu, burmistrzom Tuczna
i Mirosławca, przewodniczącemu Rady Po-
wiatu Bogdanowi Białasowi, dyrektorowi
„Triumf Mauxion Chocolates” Krystynie Sty-
sińskiej, dyrektorowi „Żywca zdroju” Rafało-
wi Piwowarskiemu, właścicielom „Victorii Cy-
mes” Aleksandrze i Lechowi Krukowskim,
dyrektorowi „Pulsu” Włodzimierzowi Mani-
szewskiemu, nadleśniczemu Nadleśnictwa
Tuczno Marcinowi Majchrzakowi, WCK,
MOSiR-owi, zespołowi „El Te De”, a w szcze-
gólności Romanowi Sałachubowi i Grażynie
Bochenek z zespołu „Chabry”, Jolancie i Mar-
kowi Giłkom, ks. kapelanowi Władysławowi
Kozickiemu, Januszowi Marciniakowi oraz
wszystkim, którzy wsparli organizatorów fi-
nansowi, rzeczowo i przyczynili się do tego,
aby święto pielęgniarek obchodzone było tak
uroczyście. 

Pielęgniarka to nie tylko zawód,
to powołanie

Po mistrzostwach Polski juniorek przyszedł czas na najważniejsze tegoroczne
starty kadetów. Miniony weekend minął pięściarzom wałeckiej „Korony”
pod znakiem walk o awans do ogólnopolskiej olimpiady młodzieży.

W Szczecinie (w eliminacjach wewnętrznych) wałecka „Korona” była jedną z naj-
liczniejszych ekip naszego województwa, wystawiając swoich przedstawicieli aż
w siedmiu wagach. Większości wałczan udało się zapewnić start w eliminacjach stre-
fowych, które są ostatnio przeszkodą na drodze do awansu do finałów ogólnopolskiej
olimpiady młodzieży, będącej odpowiednikiem mistrzostw Polski kadetów. Bardzo
dobrze w ringu zaprezentowali się tego dnia Artur Nuszczyński, który nie dał szans
zawodnikowi „Skorpiona” Szczecin oraz Bartłomiej Zając pokonując jednogłośnie
na punkty przeciwnika z Chojny. Oprócz nich prawo walki w kolejnej fazie elimina-
cji zdobyli Łukasz Ławysz oraz debiutant Daniel Woźniak. Pozostali zawodnicy będą
szukali jeszcze swojej szansy za dwa tygodnie. OPRAC. PK

Awanse i odznaczenia „Korony”

reklama
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Wałcz

Dzisiaj nietypowo, bo od końca- od zapowiedzi kolejnego artykułu.
Przeglądając ostatnie wydanie Extra Wałcza znalazłem ciekawą infor-
mację dotyczącą przywłaszczenia przez młodą kobietę portfela należące-
go do jednego z mieszkańców Wałcza. Warto więc przybliżyć dosyć ma-
ło znane wiadomości dotyczące obowiązków związanych z rzeczą znale-
zioną. Nieprawdą jest bowiem, że znalezione nie kradzione, a przynaj-
mniej nie w polskim prawie. Dzisiaj jednak zapraszam na dokończenie

tematu dotyczącego nabycia rzeczy ruchowej od nieuprawnionego. 
ZZGGUUBBIIOONNYY,,  SSKKRRAADDZZIIOONNYY,,  UUTTRRAACCOONNYY
W stosunku do rzeczy zgubionych, skradzionych lub w inny sposób utraconych

przez właściciela istnieją pewne różnice z ogólną zasadą nabycia rzeczy od nieuprawnio-
nego. Odmiennie określony tu został moment nabycia własności. W takim przypadku
bowiem, gdy rzecz zgubiona, skradziona lub w inny sposób utracona przez właściciela
zostaje zbyta przed upływem lat trzech do chwili jej zgubienia, skradzenia lub utraty, na-
bywca może uzyskać własność dopiero z upływem powyższego trzyletniego terminu. Pa-
miętać tu również należy, że nadal niezbędne jest spełnienie pozostałych warunków,
więc np. pozostawania przez nabywcę w dobrej wierze. Jeżeli więc w czasie trwania tego
trzyletniego okresu utracimy dobrą wiarę (np. dowiemy się, że rzecz nie należała do oso-

by, od której ją kupiliśmy) wówczas nie staniemy się właścicielami takiej rzeczy. 
Istotnym również jest zrozumienie określenia „rzeczy utraconych w inny sposób”

przez właściciela. Co do zasady można uznać, że pojecie to dotyczy rzeczy niepowierzo-
nych osobie trzeciej przez właściciela, to znaczy rzeczy, które wyszły spod faktycznego
władztwa właściciela wbrew jego woli lub bez jej udziału. 

PPIIEENNIIĘĘDDZZEE,,  DDOOKKUUMMEENNTTYY,,  LLIICCYYTTAACCJJAA
Trzeci przypadek nabycia od nieuprawnionego dotyczy własności pieniędzy, dokumen-

tów na okaziciela oraz rzeczy nabytych na urzędowej licytacji lub w toku postępowania egze-
kucyjnego. W takim przypadku pozostaje bez znaczenia, czy rzeczy zostały przez właściciela
powierzone osobie trzeciej czy też zostały zgubione, skradzione lub w inny sposób utracone-
do skutecznego nabycia od nieuprawnionego będzie prowadziło spełnienie warunków: doko-
nanie rozporządzenia i wydanie rzeczy nabywcy oraz posiadanie przez nabywcę dobrej wiary.
W takim przypadku nie jest wymagany upływ trzyletniego terminu nawet, jeśli dokonujemy
nabycia rzeczy zgubionych, skradzionych lub w inny sposób utraconych przez właściciela.

Warto także pamiętać, że „dokumentami na okaziciela” będą papiery wartościowe
wystawione na okaziciela w postaci akcji, obligacji, weksli lub czeków. Natomiast licyta-
cja urzędowa dotyczy egzekucji sądowej lub administracyjnej jak również prowadzonej
w ramach postępowania upadłościowego. 

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

NABYCIE OD NIEUPRAWNIONEGO
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Piknik Europejski w Gimnazjum nr 2 im. Roberta Schumana
W sobotę 17 maja bieżącego roku
odbył się już po raz drugi w Gimna-
zjum nr 2  w Wałczu Piknik Europej-
ski. Tegoroczne obchody Dnia Patro-
na połączone były z 15-leciem szkoły.
Koordynatorkami całego przedsię-
wzięcia były panie Marta Rajek i Mał-
gorzata Parda. 

Cykl imprez poświęconych Patronowi
Szkoły oraz Unii Europejskiej rozpoczął się
w poniedziałek 12 maja. Uczniowie kla-
sy III c zorganizowali wśród społeczności
szkolnej akcję poszerzającą wiedzę o Unii
Europejskiej. We wtorek odbył się w cen-
trum miasta happening. Gimnazjaliści
przebrani za mimów przeprowadzili wśród
mieszkańców Wałcza quiz na temat krajów
należących do Unii Europejskiej. Miłym ak-
centem dla udzielających odpowiedzi był
słodki poczęstunek. W środę odbył
się I Szkolny Konkurs Wiedzy o Patronie
Szkoły i Krajach UE. Spotkał się on z dużym
zainteresowaniem młodzieży, która miała
okazję wykazać się swoją wiedzą na dany te-
mat. Zwycięzcą został Łukasz Jędrowski
z klasy III b. W czwartek p. Ewa Lewandow-
ska przedstawiła prezentację poświęconą hi-
storii szkoły. Podsumowaniem tygodnia był
Piknik Europejski. Rozpoczął się on częścią
oficjalną związaną z 15-leciem gimnazjum.
Uświetnili ją swoją obecnością: p. Bur-
mistrz Bogusława Towalewska wraz
z przedstawicielami Rady Miasta panami

Stanisławem Bębnem i Józefem Kiziukiem,
dyrektor Zakładu Oświatowego p. Andrzej
Wiśniewski, przedstawiciel Kuratorium
Oświaty w Szczecinie p. Mariola Śmich, dy-
rektorzy szkół i przedszkoli – Dyrektor
Szkoły Podstawowej nr 4 pani Alina Typiło,
wicedyrektor Szkoły Podstawowej nr 1 pani
Zofia Skuza, Dyrektor Przedszkola nr 5 pa-
ni Anna Lasecka, Dyrektor Przedszkola nr 6
pani Alicja Pastusiak, Dyrektor Przedszkola
nr 8 pani Halina Minkowska, Dyrektor
Przedszkola nr 9 pani Józefa Jasielska-We-
gner oraz przedstawiciele Rady Rodziców
Gimnazjum nr 2 z przewodniczącą p.
Agnieszką Ciebiadą. 

Część oficjalna była przedstawiona
w konwencji imprezy urodzinowej. 

Dwie prezentacje multimedialne uka-
zały historię szkoły od czasu jej powstania
po dzień dzisiejszy. Oprawę muzyczną
wzbogaciły absolwentki szkoły – Aleksan-
dra Mędryk i Aleksandra Piasecka oraz
uczennice naszego gimnazjum – Maria
Białas, Marta Laszczyk, Karolina Kolus

i Katarzyna Szwedzka, które piosenką
„Wszystkiego najlepszego” złożyły mu-
zyczne życzenia dla społeczności szkolnej.
Niezwykle wzruszające były życzenia byłe-
go wicedyrektora Gimnazjum nr 2 p. Wie-
sławy Płuciennik, która w imieniu swoim
i emerytów powiedziała, że Gimnazjum
nr 2 na zawsze pozostanie w ich sercach.
Szkoła otrzymała wspaniałe prezenty uro-
dzinowe, za które wszystkim darczyńcom
gorąco podziękowaliśmy. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości
było wprowadzenie tortu urodzinowego,
którym przybyłych gości częstowali kelnerzy.

Od godzinie 12.00 rozpoczął się
na dziedzińcu szkoły Piknik Europejski. 

Chór szkolny odśpiewał „Odę do rado-
ści”. Uczniowie klasy I a zaprezentowali insce-
nizację dotyczącą zmian, jakie zaszły w Polsce
po wstąpieniu do UE. Goście mogli skoszto-
wać dań kuchni europejskiej przygotowanych
przez poszczególne zespoły klasowe. Szcze-
gólne zainteresowanie budziły dekoracje uka-
zujące kulturę państw UE. Imprezie towarzy-
szyły występy taneczne i muzyczne gimnazja-
listów, a także zawody sportowe. 

Przygotowanie Pikniku Europejskiego
nie odbyłoby się bez wsparcia i zaangażo-
wania rodziców. Współpraca nauczycieli,
rodziców i uczniów naszej szkoły w pełni
oddaje słowa Roberta Schumana „Integra-
cja to wspólne poszukiwanie”. 

MAŁGORZATA PARDA 

Burmistrz Tuczna Krzysztof Hara zaprasza na:
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��� 
Król dżungli (pan lew) zwołał zebranie

zwierząt.
Każdy miał opowiedzieć dowcip. Jeśli

znajdzie się zwierzę, które nie będzie się z
niego śmiało, to zwierzak opowiadający

dowcip zostanie zjedzony.
Opowiada zebra... Wszyscy się śmieją

oprócz żółwia. Zjedzona.
Opowiada wąż... Wszyscy się śmieją oprócz

żółwia. Zjedzony.
Opowiada hipopotam... Już chciał zacząć

opowiadać, a tu nagle żółw zaczyna się
strasznie śmiać i zwijać ze śmiechu. Lew się

pyta:
- "Dlaczego się śmiejesz?"

Żółw odpowiada tak, że ledwo można było
go zrozumieć:

- "Hahaha... Ten kawał zebry był taki
dobry... Hahahaha...""

��� 

Przychodzi murarz do lekarza i skarży się na
straszne zatwardzenie. Lekarz każe mu

położyć się na leżance, ogląda mu tyłek, po
czym bierze deskę i z całej siły uderza go w

pośladki. Murarz od razu pobiegł do toalety i
się załatwił. Po chwili wrócił do gabinetu i

dziękuje lekarzowi:
- Dziękuję bardzo. Dwa tygodnie ni mogłem
się załatwić a jedna wizyta u pana i czuję się
świetnie! Ma pan dla mnie jakieś zalecenia,

jak unikać tego problemu?
- Tak, proszę nie podcierać się workami po

cemencie.

��� 

Główny Urząd Ceł postanowił przeprowadzić
ankietę wśród celników na temat

łapówkarstwa. Jedno z pytań zadawanych
przez komisję brzmiało: "Ile czasu

potrzebujesz aby za łapówki kupić BMW?"
Celnik na polsko-niemieckiej granicy

odpowiada:
- Dwa, trzy miesiące.

Celnik na polsko-czeskiej granicy:
- No, z pół roku.

Celnik ze "ściany wschodniej" po dłuższym
zastanowieniu:
- Dwa, trzy lata.

Komisja zadziwiona:
- Tak długo?

Celnik ze "ściany wschodniej":
- Chłopaki, nie przesadzajcie, BMW to w

końcu duża firma...

��� 

Przychodzi facet do lekarza i mówi:
- Proszę pana, mam problem...

- Słucham pana
- Ale czy nie będzie się pan śmiał?

- Nie
- Spuchło mi jądro
- Proszę pokazać

- Ale czy na pewno nie będzie się pan
śmiał? - dopytuje się

- Na pewno
Facet wyciąga jądro wielkości piłki. Lekarz

zwija się ze śmiechu.
- No widzi pan!!! W takim wypadku nie

pokażę panu tego spuchniętego!!!
��� 

reklama

Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

W jakim miejscu pozostawić
psa na przykład pod sklepem?

Kiedy wychodzimy do sklepu lub
idziemy załatwiać sprawy w urzędzie,
powinniśmy robić to sami, ale w życiu
przecież zdarza się, że musimy zabrać ze
sobą psa. Przed wspomnianymi obiekta-
mi użyteczności publicznej można po-
zostawić go samego, ale w miejscu,
w którym nie będzie on nikomu prze-
szkadzał i zagrażał oraz nie będzie nie-
pokojony przez przypadkowych ludzi.
Nie wolno pozostawić go przy samych
drzwiach. Wyobraźmy sobie, że aby
wejść do sklepu, musimy przejść tuż
obok czekającego na właściciela na przy-
kład doga niemieckiego, który w dodat-
ku przyjmuje postawę bojową. Zaręcza-
my państwu, że w czasie jego przebywa-
nia pod drzwiami żaden rozsądny klient
nie wejdzie do sklepu. Zresztą nie musi
to być wcale dog niemiecki czy inny du-

ży pies, bo agresywny maluch również
narobi w tym miejscu sporego zamiesza-
nia. Pozostawiony pies powinien być
przytroczony smyczą do jakiegoś stabil-
nego przedmiotu, nawet gdy jest bardzo
posłuszny. Przecież nigdy nie wiadomo,
jak zachowają się ewentualni przechod-
nie, czy nie sprowokują go do agresyw-
nych zachowań. Przypominamy, że po-
zostawiając wychowanka, wydajemy
rozkaz „zostań”.

Kiedy rozpocząć zaznajamia-
nie psa z otoczeniem i jak to ro-
bić?

Pierwsze spacery rozpoczynamy ze
szczenięciem dopiero po szczepie-
niach ochronnych, inaczej narazimy go
na zarażenie się wirusami wielu cho-
rób. Najgroźniejsze dla niego są parwo-
wiroza i nosówka oraz wścieklizna, ale
ryzyko zarażenia się tym wirusem
w rejonie zabudowanym jest znikome.
Natomiast zarażenie się parwowirozą
jest dla szczenięcia szczególnie groźne,
gdyż odsetek śmiertelności przy tej
chorobie jest bardzo wysoki. Ponadto
psiak musi być oswojony z obrożą
i smyczą, bez tych akcesoriów nie zre-
alizujemy bowiem założonego progra-
mu wychowawczego. Kiedy wyprowa-
dzamy psa z mieszkania, uczymy go,
by spokojnie czekał, aż założymy mu
obrożę i smycz, dopiero potem wycho-
dzimy na zewnątrz. Pierwsze spacery
odbywamy w pobliżu domu, pozwala-
jąc psiakowi na swobodę ruchów.
W tym czasie nie uczymy go niczego,
ale trzymając smycz, pozwalamy mu
na poznawanie terenu, obwąchiwanie
i obserwację psów oraz innych zwie-
rząt. Kiedy już zapozna się przydomo-
wym rejonem, przechodzimy kolejno
na pobliskie skwerki, parki, a dopiero

potem na ulice. Najpierw te spokojne,
następnie te o dużym natężeniu ru-
chu.

Podczas zaznajamiania z otocze-
niem zwracamy uwagę na zachowanie
się psiaka. Nie pozwalamy mu wcho-
dzić do śmietników ani do cudzych
ogrodów, napadać na psy i koty, gonić
ptaków. Nie dopuszczamy też do bez-
pośrednich kontaktów z przechodnia-
mi, zwłaszcza wtedy, gdy chcemy psa
w przyszłości przeznaczyć do celów
użytkowych. Należy chodzić z nim
w miejsca publiczne o znacznym natę-
żeniu ruchu pieszego i mechanicznego,
jak dworce i przystanki komunikacji
publicznej. W tym okresie unikamy
szarpania smyczą, chyba że zajdzie taka

konieczność. Nie zezwalamy na „podle-
wanie” słupków i drzew, gdyż to nie
wiąże się z koniecznością załatwiania
potrzeb fizjologicznych, a zaznacza-
niem terenu. Jeśli nasz wychowanek
przestraszy się czegoś, wówczas nie
prowadzimy go tam siłą, ale uspokaja-
my i pieszczotami odwracamy jego
uwagę. Każdy pies powinien zostać za-
znajomiony z otoczeniem do piątego
miesiąca życia.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy...

100 tysięcy dla młodych rolników
W związku z rozpoczęciem naboru wniosków do programu „Ułatwianie startu
młodym rolnikom” w biurze powiatu wałeckiego Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa utworzony został Punkt Informacyjno-Konsultacyjny dla
osób zainteresowanych uzyskaniem premii dla młodego rolnika.

Wyczerpujące informacje dotyczące zasad uczestnictwa w programie można uzy-
skać osobiście w biurze ARiMR w Mirosławcu przy ulicy Kościuszki 16 lub telefonicz-
nie pod numerem 67 259 54 67.

Ponadto w celu poinformowania młodzieży studiującej nauki rolnicze o możliwo-
ściach rozwoju swoich zainteresowań agencja we współpracy z Rolniczym Centrum
Kształcenia Ustawicznego 28 maja o godz. 12.00 organizują szkolenie, podczas którego
kierownik biura Wiktor Kwaśniewski przedstawi ofertę wsparcia ARiMR dla młodych
ludzi wiążących swą przyszłość z prowadzeniem gospodarstwa rolnego.

OPRAC. PK
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Po 14 latach rozmów
z urzędnikami wałeckiego ra-
tusza, zebraniu kilku tomów
korespondencji i umów, wy-
słuchaniu setek obietnic i za-
pewnień Zbigniew Tamm
wraz z rodziną postanowił
wziąć sprawy w swoje ręce
i rozwiązać w końcu nieroz-
wiązane przez lata problemy
ze swoją posesją. Ponieważ
sprawy nie udało się załatwić
w sposób cywilizowany, po-
stanowił zastosować radykal-
ne rozwiązania. 

Z. Tamm jest właścicielem ziemi
przy ulicy Chłodnej od mniej więcej poło-
wy nieutwardzonej drogi, z której do woli
korzystają kierowcy aż do promenady
(z wyłączeniem działek, które zdecydo-
wał się sprzedać pod budowę domków
jednorodzinnych). Pasek ziemi od ogro-
dzeń właścicieli posesji do drogi jest wła-
snością Z. Tamma. 

– Kiedy sprzedawaliśmy działki
urzędnicy powiedzieli nam, żebyśmy zie-
mię wzdłuż drogi przekształcili z rolnej
na budowlaną. Nalegali, żeby domki no-
wych właścicieli stały równo z naszym do-
mem, co miało pozwolić na zachowanie
linii zabudowy i ładu architektonicznego.
Zgodziliśmy się, bo obiecano nam, że

za przekształcenie nie zapłacimy ani gro-
sza. Oczywiście dostaliśmy rachunek
na prawie 5 tysięcy złotych, który zapłaci-
liśmy, choć było to nie w porządku
i wbrew wcześniejszym ustaleniom
– opowiada córka Z. Tamma, Agnieszka
Paszkowska, która postanowiła za ojca roz-
wiązać ten gordyjski węzeł. – To nie ko-
niec naszych kłopotów. Okazało się, że
miasto postanowiło jednak przesunąć li-
nię zabudowy o 3 m w tył, bo przed dom-
kami urzędnicy zaplanowali miejsce
na chodnik. Na naszym gruncie! Nikt nas
o nic nie pytał, nikt niczego z nami nie
uzgadniał. Nowi właściciele czuli, że
w przyszłości może powstać problem

i chcieli odkupić ten skrawek ziemi, ale
miasto się nie zgodziło. Za teren, którego
nie użytkujemy od 14 lat płacimy podat-
ki, a chodnika jak nie było, tak nie ma. 

Inna część ziemi, której nie uprawia-
ją, a za którą płacą podatki to skrót nad je-
zioro. Upodobali go sobie okoliczni
mieszkańcy, bo kolejne zejście do Radunia
znajduje się dopiero przy Miejskim
Ośrodku Sportu i Rekreacji. Z. Tamm i je-
go córka stawiali tam tablice „teren pry-
watny, wstęp wzbroniony”, stawiali ogro-
dzenia i szlabany, ale to na nic, bo wszyst-
ko było niszczone. Ostatnio ogrodzenie
z siatki (przy Chłodnej) i szlaban (od stro-
ny Radunia) wraz z ostrzegawczymi ta-

bliczkami powstały kilkanaście dni temu
i wzbudziły powszechne oburzenie. Szla-
ban przy jeziorze zresztą po kilku dniach
został zniszczony. 

– Ludzie nie rozumieją, że poruszają
się po cudzej własności i korzystają z niej
bez skrępowania. Pewnej niedzieli stałam
tam i obserwowałam jak przedzierają się
zarówno z jednej, jak i drugiej strony, ma-
jąc ostrzeżenia w głębokim poważaniu
i przeklinając nas na czym świat stoi. Nie-
którzy byli na tyle bezczelni, że widząc
siatkę od strony ulicy, przechodzili po pło-
cie sąsiada – irytuje się A. Paszkowska.
– Ta droga jest w gruncie rzeczy drogą
miejską, bo korzystają z niej wszyscy, któ-
rzy mają na to ochotę, a my za to płacimy.
Musimy też sprzątać ten teren, bo miesz-
kańcy urządzili tam sobie wysypisko
i miejski szalet. 

Tammowie nie są w stanie strzec tak
dużego terenu. Kilkanaście lat temu ktoś
z ich ziemi wyciął drzewa, a karę nałożono
na właścicieli. Kwota była znaczna, więc
Z. Tamm poszedł z miastem na układ.
Zgodził się przekazać pasek ziemi
(wzdłuż swojej działki i linii brzegowej)
miastu. 

– Urzędnicy obiecali, że go ogrodzą
i zbudują tam ścieżkę. Tym razem także
nie dotrzymali słowa, bo ogrodzenia nie
ma do tej pory. Ścieżka powstała, ale mia-
sto obok niej wykopało rów, który leży już
na naszej ziemi. Nie dość, że zrobili bagno
na naszej łące, to jeszcze każą płacić poda-
tek. Ostatnio na zlecenie miasta jacyś lu-

dzie ścięli drzewo stojące na miejskim te-
renie, a gałęzie przerzucili na naszą dział-
kę – mówi A. Paszkowska. – Koszy
przy promenadzie nie ma, więc wszystkie
śmieci lądują w rowie i my musimy to
sprzątać. Szlak turystyczny sobie urządzi-
li i przez to nas trafia szlag! Mieliśmy tu
względny spokój do czasu budowy pro-
menady. 

W ubiegły czwartek na posesji Tam-
mów pojawiła się burmistrz Bogusława
Towalewska z naczelnikiem wydziału go-
spodarki nieruchomościami Lucyną
Kabs, by sprawdzić jakie miasto ma moż-
liwości rozwiązania tej sytuacji. Najłatwiej
byłoby oczywiście wykupić drogę wydep-
taną przez mieszkańców, ale… miasta
na to nie stać. 

– Rozumiem sytuację, ale nie wiem
skąd wziąć na to pieniądze – mówi B. To-
walewska. – Ostatnio miasto umorzyło
podatek za części, z których Państwo
Tammowie nie korzystają, ale to przecież
w dłuższej perspektywie nie rozwiązuje
problemu. 

– Cieszę się, że podatek został umo-
rzony, ale to nas w pełni nie satysfakcjonu-
je. Dobrze, że pani burmistrz tutaj przyje-
chała, bo nikt z urzędu się tu wcześniej
nie pofatygował. Miło, że postanowiła
osobiście się tym zająć, my czekamy jed-
nak na konkretne propozycje i dajemy
miastu na to miesiąc. Jeśli do tego czasu
nic się nie wyjaśni, zarówno ta ścieżka, jak
i teren przy ulicy zostanie zaorany, łącznie
z wjazdami na posesje – odgraża się A.
Paszkowska. – Wzięłam na siebie uregu-
lowanie tej sytuacji i nie odpuszczę. Tata
od kilkunastu lat chce to rozwiązać, po-
dzielić działki między dzieci, ale ma zwią-
zane ręce. Nasza cierpliwość się wyczerpa-
ła!

ZUZANNA BŁASZCZYK

Tamm zaorze Chłodną

Jeśli uczestnicy ostatniej se-
sji Rady Miejskiej w Wałczu
nie wiedzą kto lub co wyda-
wało piski dobiegające z bal-
konu Sali sesyjnej, śpieszę
z wyjaśnieniem. Był to szcze-
niak przyprowadzony na ob-
rady przez widza, niegdyś
kandydata na burmistrza Ar-
tura Głowackiego. Nie był to
jedyny zwierzęcy akcent
na sesji. Radni pochylili się
także nad symbolem miasta
– ważką. Według niektó-
rych… mało żywą. 

Na początku głos zabrał dyrektor wy-
działu współpracy społecznej Urzędu
Marszałkowskiego w Szczecinie Krzysz-
tof Faliński, który omówił problem kon-
traktowania usług publicznych i profilak-
tycznych. Zwrócił radnym uwagę, że pro-
gramy profilaktyczne, na które najczęściej
wydaje się publiczne pieniądze (jak np.
spektakle) są nieskuteczne. Radny Zdzi-
sław Ryder stwierdził z kolei, że MKRPA
jest niewydolna, skoro nakłady na nią z ro-
ku na rok rosną. 

W dalszej części burmistrz Bogusła-
wa Towalewska zaproponowała zdjęcie
z porządku obrad dwóch uchwał. Jed-
na z nich dotyczyła obniżki opłaty targo-

wej na ryneczku. Głowa miasta argumen-
towała, że uchwała w tej chwili niczego
nie zmieni i lepiej będzie podjąć ją wtedy,
kiedy radni będą dyskutowali o podat-
kach, czyli na przełomie września i paź-
dziernika. Porządek po zmianach przyję-
to większością głosów. Radni mieli wiele
pytań do B. Towalewskiej w związku
z przedłożoną przez nią informacją na te-
mat decyzji podjętych w okresie między-
sesyjnym. Krzysztof Piotrowski pytał co
władze miasta zrobiły, aby zatrzymać
w Wałczu Polskie Zakłady Zbożowe (fir-
ma zdecydowała się wybudować nowy za-
kład w pilskiej strefie ekonomicznej). B.
Towalewska poinformowała, że o tym
fakcie dowiedziała się z prasy, rozmowy
były prowadzone, ale decyzja firmy była
ostateczna. Wałecka podstrefa SSSE nie
odpowiadała przedstawicielom PZZ ze
względu na brak satysfakcjonujących ich
rozwiązań komunikacyjnych w rejonie
ulicy Budowlanych oraz z powodu braku
zagospodarowania podstrefy w tzw. wi-
dełkach (Nowomiejska, Kołobrzeska). 

W dalszej części obrad radni wysłu-
chali sprawozdania z działalności MOPS-
-u za ubiegły rok i oceny zasobów pomocy
społecznej, które przedstawiła Maria Ty-
ma. Z kolei kierownik Środowiskowego
Domu Samopomocy Anna Baculewska
zaprezentowała sprawozdanie z działal-
ności placówki, które radni również przy-
jęli bez uwag. 

Następnie rajcy wysłuchali informa-
cji na temat przygotowania miasta do se-
zonu turystycznego. Informacja pisem-
na wzbogacona została prezentacją multi-
medialną m.in. na temat powstającego
właśnie planu zagospodarowania prze-
strzennego półwyspu w Strącznie. In-
spektor do spraw planowania przestrzen-
nego w ratuszu Katarzyna Pyka omówiła
postępy w pracach planistycznych i opo-
wiedziała co na półwyspie ma się znajdo-
wać. Trzeba przyznać, że plany wyglądają
imponująco, choć nie można w tej chwili
powiedzieć czy i ewentualnie kiedy zosta-
ną zrealizowane. Plan zagospodarowania
przestrzennego to dopiero pierwszy krok
na długiej drodze do wykonania. Na pół-
wyspie przewidziano m.in. teren pod za-
budowę hotelową i pensjonatową, punkt
widokowy, miejsca campingowe i przysto-
sowane pod przyjęcie camperów, dwa par-
kingi, sanitariaty, wiaty do grillowania,
pomosty i przystań dla łodzi. Warto

zwrócić uwagę, że plan wymaga uzgod-
nień z kilkunastoma instytucjami, a fakt,
że półwysep znajduje się na obszarze
chronionym (ze względu na wartości
przyrodnicze) jeszcze ten proces wydłu-
ża. Zastrzeżenia miał konserwator zabyt-
ków (na półwyspie znajduje się grodzisko)
i strażacy ze względu na… brak zabezpie-
czenia odpowiedniej ilości wody gaśni-
czej. 

– Wracamy do rzeczywistości – spro-
wadziła radnych na ziemię Elżbieta Sko-
czylas. – Chciałabym wiedzieć na co
w tym roku mogą liczyć turyści. 

Tego lata obecności na półwyspie nie
trzeba będzie zgłaszać w ratuszu, jednak
naczelnik wydziału rozwoju gospodarcze-
go, promocji, sportu i turystyki Roman
Gniot poinformował, że strażnicy miejscy
będą prowadzili „dyskretną obserwację
gości”. Półwysep zostanie wykoszony oraz
wyposażony w kosze na śmieci i przeno-
śne toalety.

K. Piotrowski zwrócił uwagę, że sym-
bol miasta (ważka) jest mało widocz-
na i trzeba się zastanowić czy nie należy
z niej zrezygnować. Burmistrz stwierdzi-
ła, że koszt produkcji pluszowej wersji jest
zbyt drogi, za to symbol miasta znajduje
się na wszelkich innych materiałach pro-
mocyjnych. Za to według Z. Rydera waż-
ka jest… mało żywa. Dyskusję na temat
ważki zakończył Jerzy Poszepczyński,
który stwierdził, że rozpętano burzę
w szklance wody (zauważył ważkę wy-
drukowaną na porządku obrad) i ogłosił,
że niewielkim kosztem można wyprodu-
kować metalowe znaczki z symbolem
miasta, które dostępne będą w każdym
kiosku. 

W dalszej części radni bez dyskusji
podjęli uchwałę w sprawie nadania nazw
ulicom – chodzi o nowe działki na ulicy
Brackiej i przedłużenie Chmielnej oraz
w sprawie trybu udzielania i rozliczania
dotacji dla przedszkoli niepublicznych
i innych tego typu placówek. Dyskusję
na temat zmian w budżecie wywołał Zbi-
gniew Wolny, który zgodził się, że więk-
szość wydatków jest konieczna, jednak nie
odpowiadały mu źródła ich finansowania.
K. Piotrowski zaproponował z kolei, żeby
nad zmianami głosować osobno, na co nie
zgodziła się Anna Mikucka-Siwiec, radca
prawny. Ostatecznie uchwała przeszła
większością głosów. Zmiany w budżecie
przewidują m.in. zabezpieczenie środków
na usunięcie zawilgoceń w budynku urzę-
du, kupno urządzeń drukarskich po likwi-
dowanej drukarni (jako eksponat dla
MZW) i kupno tablic informacyjnych
o fortyfikacjach Wału Pomorskiego. 

ZB

Pies i ważka
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MIESZKAŃCY WAŁCZA!
Urząd Miasta przypomina o akcji odbioru odpadów wielkogabarytowych oraz zużytego sprzętu elektrycznego i elek-

tronicznego w formie tzw. „wystawki”, która odbędzie się na terenie Wałcza w dniach 28, 29, 30 i 31 maja. Odpady od-
bierane będą z zabudowy jednorodzinnej i wielorodzinnej według przedstawionego niżej harmonogramu:

28 maja 2014 r.
12 Lutego, Al. Zdobywców Wału Pomorskiego, Armii Ludowej, Batalionów Chłopskich, Bracka, Jasna, Kilińskiego, Ko-

ścielna, Ks. Bolesława Domańskiego, Kujawska, Miła, Obrońców Westerplatte, Orla, Osiedle Dolne Miasto, Osiedle
Olimpijskie, Osiedle Zacisze, Paderewskiego, Papieża Jana XXIII, Partyzantów, Piastowska, Podgórna, Plac Wolności,
Pocztowa, Półwiejska, Macieja Rataja, Sądowa, Sienkiewicza, Staszica, Szczęśliwa, Wąska, Wiejska, Wincentego Wi-

tosa, Wybudowanie 1, 1A, 1C, 12, Zamiejska, Zamkowa

29 maja 2014 r.
Bukowa, Brylantowa, Bursztynowa, Chłodna, Chmielna, Chopina, Chrząstkowo, Dębowa, Krótka, Krucza, Leśna, Mic-
kiewicza, Morzyce, Nowomiejska, Ogniowa, Ogrodowa, Okrężna, Osiedle Nowe Morzyce, Osiedle Piastowskie, Podle-

śna, Pomorska, Szmaragdowa, Szpitalna, Topolowa, Towarowa, Urocza, Warzywna, Wilcza, Wileńska, Wybudowa-
nie 30, 31, 32, 32A, 33, 34, 35, 36, 49, 50, 57, Zielna, Żyzna

30 maja 2014 r.
1 Maja, Aleja Tysiąclecia, Budowlanych, Bydgoska, Chełmińska, Ciasna, Dworcowa, Emilii Plater, Kaszubska, Kolejowa,

Kościuszki, Mazowiecka, Nadjeziorna, Parkowa, Piaskowa, Południowa, Poznańska, Przedmiejska, Werneńska, Woj-
ska Polskiego, Wybudowanie 75, Zaułek Chełmiński 

31 maja 2014 r.
3 Maja, Bankowa, Brzozowa, Cechowa, Dąbrowskiego, Drahimska, Janusza Kusocińskiego, Kilińskiego, Kilińszczaków,

Klonowa, Kołobrzeska, Konopnickiej, Kościuszkowców, Królowej Jadwigi, Kwiatowa, Lipowa, Młynarska, Morska,
Okulickiego, Osiedle Moje Marzenie, Osiedle Stefana Batorego, Piłsudskiego, Połczyńska, Poniatowskiego, Pożarna,
Robotnicza, Rzeczna, Rzemieślnicza, Słoneczna, Smolna, Sosnowa, Spokojna, Sportowa, Szkolna, Tęczowa, Wierzbo-

wa, Wronia, Żabia, Żeromskiego 

Wyżej wymienione odpady należy przygotować do odbioru tj. wystawić koło pojemników na odpady w dni wskazane
w harmonogramie wywozu – do godziny 7.00.

Wystawianie odpadów wielkogabarytowych i ZSEE w innym terminie jest niedozwolone. Kosztami ich usunięcia obcią-
żony będzie sprawca lub właściciel terenu w przypadku niemożności ustalenia sprawcy.

Jednocześnie informujemy, że poza wyznaczonymi w harmonogramie dniami odbioru, odpady wielkogabarytowe, jak
również zużyty sprzęt elektryczny i elektroniczny są przyjmowane NIEODPŁATNIE w Punkcie Selektywnej Zbiórki Od-

padów Komunalnych (na wysypisku odpadów komunalnych przy ul. Bydgoskiej).
Godziny otwarcia PSZOK:

w dni powszednie w godzinach 9.00 do 17.00
w soboty w godzinach 10.00 do 13.00.
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Tydzień Kultury Studenckiej dobiegł
końca. Po warsztatach fotograficz-
nych i profesjonalnej sesji zdjęciowej
oraz akademickim dniu sportu i tur-
nieju siatkówki tydzień zwieńczyła
seria koncertów, które cieszyły się
ogromnym zainteresowaniem od-
biorców. 

W piątek od godziny 15: 00 sce-
na na placu przy PWSZ gościła wielu arty-
stów zarówno sceny lokalnej, jak i ogólno-
polskich gwiazd nurtu reggae’owo-hip-
-hopowego. Zagrały składy takie jak: In-
gerencja, Benny/Żyła Raptus/ Raku, Nim-
fofunk, Skakanka, ZijenSu, Naaman, Ka-
CeZet, gwiazdą wieczoru był zaś Miuosh.
W przerwach między koncertami posłu-
chać można było Beaty Lubkowskiej
– studentki Kolegium Nauczycielskiego
czy też obejrzeć pokaz tańca jazzowego
w wykonaniu Moniki Kisilewicz i Żanety

Kęsik. Wśród uczestników (dzięki hojno-
ści sponsorów) rozlosowywane były na-
grody. Głodni imprezowicze mogli posilić
się potrawami na ciepło przygotowywany-
mi przez państwo Rydwańskich. Po kon-
certach studenci i ich goście udali się

do The Club na after party, które trwało
aż do godziny 4: 00. 

Imprezę zorganizowali studenci
PWSZ i członkowie Stowarzyszenia „Mo-
żeMY” dzięki wsparciu niezwykle hoj-
nych sponsorów. 

– Pragniemy podziękować za wspar-
cie podmiotom takim jak: Urząd Gminy
w Wałczu, Starostwo Powiatowe, Urząd
Miasta w Wałczu, Bank BGŻ, Bank Pekao,
Centrum Ksero, PKS, ZEC, ZKM, ZGK,
TBS, Restauracja Mustard, Blue Moon,
Gobi, Poltom, Comma, P. U. H Mika, sa-
lon fryzjerski „Marta” (aktualnie „Pre-
stiż”), Profesional Salons Paulo Ricco
i wszystkim innym, którzy się przyczynili
się do urzeczywistnienia tego wydarzenia
– mówi przewodnicząca studenckiego sa-
morządu Paulina Lewandowska.
– Na osobne podziękowania zasługują
oczywiście władze Państwowej Wyższej
Szkoły Zawodowej w Wałczu i Arkadiusz
Niefiedowicz z Fundacji na Rzecz PWSZ,
którzy zrobili wszystko (a nawet więcej),
by nasza impreza stała na najwyższym po-
ziomie. Mamy nadzieję, że za rok będzie
jeszcze lepiej.

MW

Studenci 
rządzili 
miastem

Pracownicy Muzeum Ziemi Wałec-
kiej włączając się w obchody Nocy
Muzeów postanowili tym razem po-
straszyć zwiedzających. Samo słu-
chanie o działaniu średniowiecznych
narzędzi tortur dla niektórych było
istną torturą. 

Autorem wystawy „Sala tortur”
i wszystkich mrożących krew w żyłach
narzędzi na niej zgromadzonych jest Bar-
tłomiej Baranowski z MZW. Nad kilkuna-
stoma eksponatami pracował przez kilka
miesięcy, ale było warto. Efekty jego pracy
wzbudziły ogromne zainteresowanie za-
równo zwiedzających, jak i innych placó-
wek, które już zabiegają o wypożyczenie
eksponatów. Wśród nich znajdują się na-
rzędzia kar – m.in. gąsior nazywany po-
wszechnie dybami, popularny pręgierz
i narzędzia tortur – na przykład toca,
zwana inaczej torturą wodną. Ofiara
przywiązywana była do deski w niezwy-
kle niewygodnej pozycji i rozciągana. Kat
wkładał jej do ust płótno i wlewał wodę.
Ofiara połykała ją razem ze szmatą, a kie-
dy z ust wystawało tylko kilka centyme-

trów płótna, kat wyciągał je gwałtownym
ruchem. Inną mrożącą krew w żyłach ma-
szynerią była kołyska Judasza. Ofiarę
przywiązywano pod sufitem za pomocą
lin i upuszczano gwałtownie na ostry
wierzchołek „kołyski”. Na wystawie moż-
na obejrzeć także krzesło inkwizytorskie,
hiszpańskiego osła i obrożę. 

B. Baranowski chętnie opowiadał go-
ściom o zasadzie działania narzędzi i ro-
dzajach przewinień, za które były stoso-
wane. 

W programie „Nocy muzeów” było
także zwiedzanie wystawy „Straszny
dwór”, której towarzyszył koncert studen-
tów i absolwentów Akademii Muzycznej
w Poznaniu. Artyści zaprezentowali frag-
menty opery „Straszny dwór” i innych
dzieł Moniuszki. 

Później pracownik MZW Marlena Ja-
kubczyk opowiedziała czego bali się ludzie
średniowiecza. Opowieść była długa, bo…

– Bali się wszystkiego: ciemności,
chorób, śmierci i wszystkich zjawisk, któ-
rych nie potrafili wyjaśnić, czyli na przy-
kład burzy i gradu. Obawiali się też tego,

czego się nie spodziewali, co ich w jakiś
sposób zaskoczyło. Upatrywali w tym
działanie sił nieczystych. Bezpieczną prze-
strzenią był dom, zagroda, ewentualnie
własne pole – mówiła M. Jakubczyk.
– Zagrożeniom starali się przeciwdziałać,
używając do tego celu różnych metod i na-
rzędzi. Najbardziej popularnym przed-
miotem ochronnym była miotła. Stawiało
się ją przy drzwiach i wszelkie zło nie mia-
ło prawa tam wejść. Miotłą wymiatano też
choroby z domu. Magia ochronna polega-
ła na tym, że trzeba było uwierzyć, iż to
się spełni. 

Burzom miały zapobiegać z kolei: na-
karmienie wędrownego dziada, wysta-

wiona przed dom łopata piekarnicza i…
świeczka w oknie. 

– Wiele tych zwyczajów, o dziwo, za-
chowało się do dziś. Najdziwniejszym dla
mnie jest wiązanie czerwonej kokardki
i medalika w dziecięcym wózku, czyli po-
łączenie elementu pogańskiego i chrześci-
jańskiego – mówi M. Jakubczyk. – Jesz-
cze dziś niektórzy wierzą, że czarny kot
przynosi pecha. Tych zabobonów zostało
naprawdę mnóstwo. 

Noc Muzeów w MZW odbywała się
już po raz piąty i – jak zwykle – cieszyła
się dużym zainteresowaniem. 

ZB

Strasz (e) nie w muzeum

reklama
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Dzisiaj będzie o tym jak wybrałem się
na ryby wypróbować nową zanętę,
a w efekcie z policjantami i strażnika-
mi leśnymi znowu uganiałem się
za kłusownikami. 

Postanowiłem wybrać się na węgorza
i przy okazji wypróbować zanętę Venire
o smaku truskawkowym. Na wybranym ło-
wisku ryby nie były karmione od ubiegłego
roku, więc zastosowanie zanęty powinno być
wiarygodne. Podkreślę w tym miejscu, że za-
nętę otrzymałem od samego redaktora na-
czelnego „Extra Wałcz”, więc w tym zakresie
muszę być do bólu uczciwy i wiarygodny.
Wybrałem łowisko niedaleko Wałcza, na któ-
rym złapałem swoje pierwsze medalowe lesz-
cze, ale o tym kiedy indziej… Rozpakowałem
się, przygotowałem wędki na bolonkę, usta-
wiłem grunt i odległość, zanęciłem, zasia-
dłem wygodnie i zaczęły się pierwsze brania.
Najpierw były delikatne skubania i pierwsza
zameldowała się płotka. Nic wielkiego – taki
tam patelniaczek. Pomyślałem sobie; będzie
dobrze i w tej chwili… odezwał się telefon.
Okazało się, że na Smolnie Małym stoją sieci

kłusownicze. Trudno – pomyślałem – trzeba
się szybko zbierać, po drodze pożyczyć łódkę
(bo wracać do domu nie było czasu), załatwić
szybko wsparcie i kogoś do pomocy. Standar-
dowo poinformowałem Policję i poprosiłem
o pomoc rybaka z Nakielna. Oczywiście po-
prosiłem też o pomoc Straż Leśną Nadleśnic-
twa Wałcz, na którą zawsze można liczyć.
Pierwszą myślą było, że sprawcą postawienia
siatek jest przebywający nad tym jeziorem
wędkarz. Już w myślach widziałem jak
opuszcza on jezioro. Po przybyciu na miejsce
przestępstwa wraz z rybakiem zwodowali-
śmy łódkę i zaczęliśmy szukać siatek. Po chwi-
li była pierwsza i w tym czasie na brzegu było
słychać głosy kłusowników, którzy przyszli
po siatki. Nie zabawili długo, bo chyba usły-

szeli odgłosy nadjeżdżających samochodów,
a byli to (z jednej strony jeziora) dzielnicowi:
asp. Dariusz Czamara i sierż. sztab. Sebastian
Kołodziński. Miło było widać ich zaangażo-
wanie w walkę z kłusownictwem. Z drugiej
strony nadjechali strażnicy leśni. Niestety
tym razem kłusownikom udało się zbiec. Ze-
braliśmy resztę siatek, a rybak tak to skomen-
tował: „jak mają być na tym jeziorze duże
szczupaki, skoro oni wyłapują ryby na siatki
o tak małych oczkach”. Podkreślę, że oczka
w tych siatkach miały wymiar 35 mm… Wró-
ciłem na wcześniej zanęcone łowisko, ale ryba
już niestety nie brała. Posiedziałem do zmro-
ku i zadania zleconego przez naczelnego nie
wykonałem. 

Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres
extrawalcz@gmail.com z dopiskiem „Ką-
cik wędkarski”. TADEUSZ KŁOSOWSKI 

40 tysięcy złotych – tyle wy-
niosła pula nagród pienięż-
nych wręczonych młodym
sportowcom podczas spotka-
nia z burmistrz Bogusławą
Towalewską, radnymi i wałec-
kimi olimpijczykami 15 maja
w Miejskim Ośrodku Sportu
i Rekreacji. 

Samorząd przyznał roczne stypendia
w wysokości od 150 do 300 zł osiemnastu
najbardziej utalentowanym sportowcom,
a Zachodniopomorska Rada Olimpijska
uhonorowała ich kółkami olimpijskimi. 

Pierwsze kółko otrzymały siatkarki
UKS „Libero” – Martyna Pisz, Martyna
Janicka, Aleksandra Marcinkiewicz, Alek-
sandra Nowak, Natalia Kibitlewska i Karo-
lina Strózik, pięściarz „Korony” Bartłomiej
Zając oraz zawodniczka Klubu Lekkoatle-
tycznego Natalia Karabasz. Drugie kółko
otrzymały z kolei wioślarki UKS „Ateny”
Paulina Rybka i Dorota Popa, kajakarz
WTS „Orzeł” Arkadiusz Kulpa i zawod-
niczka KS „Korona” Kamila Niedbała.
Trzecim olimpijskim kółkiem uhonorowa-
no wioślarki UKS „Ateny” Sandrę Będlin,

Adriannę Dziamarę i Agnieszkę Chmu-
rak, kajakarza WTS „Orzeł” Aleksandra
Kibitlewskiego, Annę Góralską (KS „Ko-
rona”) oraz Magdalenę Kożuchowską (KL
Wałcz). 

– Młodym sportowcom gratuluję
sukcesów, nisko kłaniam się także olimpij-
czykom, którzy są dla tych młodych ludzi
wzorem – mówiła B. Towalewska. – Mi-
mo że jesteśmy w nieciekawej sytuacji fi-
nansowej chcemy uhonorować najlep-
szych zawodników i trenerów i podzięko-
wać im za dotychczasowe osiągnięcia. 

Nagrody rzeczowe otrzymali także
trenerzy wyróżnionych sportowców: Bo-
gusław Hertel, Dorota Oszczęda, Jacek
Błoch, Grzegorz Makaroński, Krystyna Fi-
lipiak, Mariusz Marcinkiewicz, Łukasz
Butryński, Marek Diwyk, Czesław Mai
i Adam Kalita. Specjalne nagrody otrzy-
mali także weterani lekkiej atletyki Anto-
ni Kargol i Tadeusz Laska, a dyrektor COS
OPO Łukasz Grocholski podziękowanie
za wspieranie wałeckiego sportu. 

Oprawę artystyczną uroczystości
przygotował zespół „Skandi” pod kierun-
kiem Izy Browarskiej. Również dziewczę-
ta, które obchodzą w tym roku 10-lecia,
nie wyszły z uroczystości bez nagród. 

RED. 

Błękitni Trzesieka 1-3 Pogoń Połczyn Zdrój 

Głaz Tychowo 3-1 Orzeł Łubowo 

Spójnia Świdwin 5-3 Mirstal Mirosławiec 

Wiarus Żółtnica 1-1 Jedność Tuczno 

Zawisza Grzmiąca 1-3 Hubertus Biały Bór 

Błonie Barwice 2-3 Drawa II Drawsko Pomorskie 

Calisia Kalisz Pomorski 2-0 Sad Chwiram 

Zryw Kretomino 7-1 Drzewiarz Świerczyna 
Bałtyk II Koszalin 0-0 Olimp Złocieniec 
Piast Drzonowo 3-2 Mechanik Bobolice 
Korona Człopa 3-3 Arkadia Malechowo 
Darłovia Darłowo 1-3 Wiekowianka Wiekowo 
Lech Czaplinek 0-6 Iskra Białogard 
Wybrzeże Biesiekierz 6-1 Orzeł Wałcz 
Gryf Polanów 3-3 Olimp Gościno 

Smolno, zanęta i sieci

Aż 23 kluby kajakowe z całej Polski
w miniony weekend brały udział
w otwartych mistrzostwach Poznania.
W sumie na torze regatowym Malta
rozegrano 85 biegów, w których wy-
startowało ponad 400 zawodników.
Wśród nich było 17 kajakarzy Wałec-
kiego Towarzystwa Sportowego
„Orzeł”. 

Na najwyższym stopniu podium „or-
ły” stawały dwa razy. Aleksander Kitewski
w wyścigu na 500 m kanadyjek jedynek
nie dał szans rywalom, wyprzedając
o dwie sekundy Łukasza Witkowskiego
z „Posnani”. Swój udany debiut w tak du-
żej imprezie miały nasze najmłodsze
dziewczyny: Kinga Kowalska oraz Alicja
Januchowska, które w konkurencji kajako-

wych dwójek pokonały rywalki, stając
na pierwszym miejscu podium. Na czwar-
tym miejscu Kinga ukończyła zmagania
w jedynkach, a koleżanka z dwójki ukoń-
czyła zmagania tuż za nią. W tej samej ka-
tegorii wiekowej startował także Krystian
Krzyżanowski, który w zmaganiach kana-
dyjkarzy na dystansie 500 m uległ jedynie
zawodnikowi z KKS Nowa Sól. Na tej sa-
mej pozycji ukończyli zmagania Patryk
Kowalski i Edgar Skowron, dwójka kana-
dyjkarzy uległa jedynie osadzie z Warsza-
wy. Ciężką przeprawę przez eliminacje
miał Jakub Mizancew. W pięciu przedbie-
gach wystartowało 34 kajakarzy, ostatecz-
nie w finale Jakub zajął wysokie – 5 miej-
sce.

OPRAC. PK

Sukces „Orła” na Malcie

W drodze na olimpiadę

Sprostowanie
W numerze 95. tygodnika Extra Wałcz w artykule „Zawodowcy z PZW” ukazała się informacja, iż koło „Relaks”

jest obecnie największym kołem wędkarskim w Wałczu. Obecnie największym kołem PZW w Wałczu 
jest „Wałcz - Miasto”. Za błędną informację przepraszamy. 

KĄCIK WĘDKARSKI




